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zæ do numeru dołącza się dodatek . 
15 „Praktyczna Gospodyni“ 
i „Romans i powieść. 


Na arenie międzynarodowej, 


Położenie międzynarodowe jest w dalszym 
ciągu niejasne. Turcya wprawdzie prosiła wiel- 
kie mocarstwa o pośrednictwo pokojowe mię- 
dzy nią a Związkiem Bałkańskim, lecz w grun- 
cio rzeczy otrzymała odkosza. Wielkie mocar- 
stwa domagają się od Turcyi, ażeby nasam- 
przód zgodziła się na odstąpienie Adryanopola 
i powierzyła losy wysp Egejskich w ręce mo- 
carstw, a dopiero potem te ostatnie mogą po- 
średniczyć co do zawarcia pokojn. | 

Mocarstwa nie chcą wojny. Mocarstwa pra- 
oną nawet jak najszybszego zawarcia pokoju. 
Ale właśnie dlatego, że tego pokoju pragną, 
chcą oprzeć swoje rokowania na podstawach 
realnych, to jest na takich podstawach, które 
odrazu natraliłyby na dobre w Bułgaryi przy- 
jęcie. 

Spór miedzy Rumania i Bułgaryą natomiast 
nie przedstawia się tak groźnie, jak się na nie- 
go zapatruje opinia publiczna rumuńska. Rząd 
rumański wie bowiem doskonale, że wkrocze- 
nie zbrojne do Bułgaryi doprowadziłoby w bar- 
dzo krótkim czasie do iuterwencyi Rosyi A to 
byłoby hasłem do ogólnej wojny europejskiej. 

Dlatego też krói Karol rumuński bardziej 
słucha wskazówek z Berlina, który nie chce 
wojny, aniżeli nawoływań opinii publicznej ru- 
mudńskiej, domagającej się wystąpienia oręż- 
n650. 

Prasa berlińska przywiązuje wielką wagę do 
uspokajającego oświadczenia Kokowcewa, który, 
gdy depntacya kupiectwa petersburskiego żali- 
ła się przed nim na agitacyę pansławistyczną 
jako bardzo szkodzącą kołom kupieckim, złożył 
oświadczenie uspokajające i zapewnił, że 
rząd rosyjski abse. utnie nie myśli 
o wojnie. Kokowcew miał być bardzo zado- 
wolony z tego kroku kupiectwa petersburskie- 
go, gdyż miał sposobność wskazania także wo- 
bec cara (który ostentacyjnie zachwala orgie 
słowianofilskie. Przyp. Red.) na niebezpieczeń- 
stwo agitacyi panslawistycznej. Krát 

Kokowcew uważany jest w Rosyi za jednego 
z tajbardziej optymistycznie usposobionych mi- 
nis:;rów. „dO | ) 
kujieckiej jest wprawdzie odzwierciadleniem 
nastroju partyi pokojowej, skupiającej się koło 
cara, jednakże nie może być poważną rękojmią 
pokojowych tendencyj Rosyi, dopóki mie nastą- 
pi przerwa w mobilizacyi okręgów wojennych, 
położonych na kresach państwa. Bo, że mobili- 
zacya przeprowadza się na krańcach „Rosyi, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, mimo oficyalnych 
zaprzeczeń z Petersburga. 

W londyńskich kołach dyplomatycznych są- 
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Oświadczenie tedy jego do delegacyi | 


lzą, że przeciwieństwa zapatrywań między Au- 
stro- Węgrami a Rosyą w sprawie Albanii da- 
dzą się scharakteryzować jak następuje: po 
pierwsze: Rosya godzi się wprawdzie ewentu- 
alnie, aby Skutari przypadło przyszłej autono- 
micznej Albanii, ale tylko pod tym warunkiem, 
o ile miasto to nie zostanie zajętem przez Czar- 
nogórców i o ile wszystkie inne żądania rosyj- 
skie w sprawie rozgraniczenia Albanii zostana | 
uwzględnione, to znaczy o ile miasta Dibra i 


Nr 


OGŁOSZENIA 
za wiersz petitu 16 h.. za 
każdy następny raz m 
12 b.: drnbne ogłoszenia po 
4 h. od wyramm (minimum 
50 h). Nadęgłane za wierss 
petit. 50 b, Spód na każdej 
stromiy po koron 6. 
Załącznijsi K 15 za tysia 


Ogloszenia przyjmuje $ 
Administracya „Nowin“ 
w Krakowie 
ul.tśw, Gertrudy 10, otwarta 
od. g. 8 rano do 8 wieczór. 
an 


„Nowiny“ wychodzą o godz. 1!/. popol. codziennie z wyjąjkiem świąt. 


Diakowa przyznane zastaną Serbii, po drugie: 
Austro-Węgry odstąp4a po czřgci od swego pro- 
gramu, siormułowanego prząd dwoma miesąca- 
mi i zgodzą się na to., aby lpek i Prizrent 
przypadły Serbii, o ile Diakowa i Dibra oraz 
Skutari wcielone zostaną «ło Albanii. Gdyby je- 
dnak Czarnogórcy zajęli Skutari, Austrya za- 
żąda, aby Ipek i Prizrent zostały przyznane 
Albanii a nie Serbii, 

W ogólnem położenin międzynarodowym, jak 
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Kraina wdów. (Opis wewnatrz numeru). 


Od piątku d. 21 bm. „Królowie lasów“ (wspa- 
niały dramat z życia Burów w Afryce). „Pan 
Moryc jako wojenny fotograf na Bałkanie* ko- 
medya. „Widoki Szwajcaryi z okolic tunelu św. 
Gottarda*, „Figle młodego niedźwiedzia”. Nad- 
to inne zajmujące obrazy i humoreski. Przed- 
stawienia codziennie od godz. + do 10'/, więcz. 
Aktualne: Pogrzeb posła Schuhmeiera. 


Teatr świetlny 


„ULIECHA* 


ul. Starowiślna 16. 


widać, właściwie nic się dotąd nie zmieniło. 
Dwie zmory: spór bułgarsko-rumuński i roz- 
graniczenie Albanii ciagle wiszą jeszcze nad 
Europą i niema nadziei, by najbliższa dnie 
przyniosły w tych sprawach ostateczne roz- 
strzygnięcie. 


Dyplomacya rospiska prze do wojny. 

Petersburg. (Tel. wł.) „Swiet” podaje roz- 
mowę swego współpracownika z jakimó wykbi- 
tnym dyplomatą rosyjskim, który oświadczył: 
„Niemey wytężały swe siły, aby nas odciągnąć 
ad bliskiego Wschodu i zmusić do ngrzężniecia 
na dalekim Wschodzie. W tym celu Niemcy 
wymyśliły sobie żółte niekezpieczeństwo; ale nie 
żółta, tylko niemieckie niebszpieczeństwo za- 
graża Rosyi i Słowianom. Toczy się obecnie 
walka nie z rozpadającą Turcyą, ale z nacie- 
rającymi Niemcami. które wszelkiewi sposobami 
nsiłują nie dopuścić Rosyi do morza Sródziem- 
nego. Ażeby uie być zaduszoną przez Niemcy, 
Rosya powinna stoczyć z niemi woj- 
nę, albowień za trzy lub cztery lata saue 
Niemcy wcłągną uas niezawodnie w wojnę, — 
Wiedy ich położenie będzie lepsze, a rasze 


gorsze. Teraz jesteśmy silniejsi od Niemiec, a! 


zatem hasłem naszej zagranicznej polityki po- 
winno być: „Precz z ustępstwami. Niech 
żyle wojna!" 


Znamienne audyencye u Cara, 

Petersburg. Głównokomonderujący wileń- 
skiego okręgu wojskowego jenerał Rennon- 
kam, który ua wypadek wojny wa otrzymać 
główną komendę armii południowej, przybył do 
Petersburga. Także komendaut marynarki Gri- 
gorowicz był wczoraj na audyencyi u 
cara, poczem odjechał do Sebastopola. 

W rosyjskich kotach wojskowych audyencye 
te wywarły silne wrażenie. 


Przygotowania wojenne nad granicą 
galicyjską. 


Korespondencya własna „Nowin“. 

Częstochowa. 18 lutego. 
Wy ostatnich duiach na pograniczu austryacko 
rosyjskim zauważono podejrzane ruchy wojsk 
rosyjskich. Służba leśna dóbr Małuszyńskich 
własność p, Ostrowskiego w powiecie nowora- 
domskim podczas nocnego obchoda została za- 
trzymana przez patro! wojskowy. Niebawem 
drogą od Pławna przechodzić zaczęły wojska 
piesze, konne i artylerya. Była to dywizya, woj- 
ska przesuwana z Łodzi do Końszich, W la- 
sach dóbr Kruszyna (pow. noworadomski) obok 
leśniczówek w Prusiekn na Widzowie i na 
Łochyni rozstawiono patrole kozackie, składa- 
jące się z 50 ludzi każdy. Patrole te rozsyiają. 
pikiety po drogach leśnych w kierunkn Ojco- 
wa. Wśród włościan panuje przygnębienie, spo- 
dziewają się bowiem nadejścia większej ilości 
wojska, co pociąga za sobą dostarczanie pol- 
wód i kwater. 

W Zawierciu założono jakieś biuro woskowe, 
w którem pracuje kilkunastu oficerów, oraz 
ciągle przyjeżdżają i odjeżdżają kuryerzy woj- 
skowi. 

Prywatua linia telefoniczna (Huldschinsky 
Dow. akc.) pomiędzy Sosnowcem a Zawierciem 
zajeta została przez wojsko. Przy aparatach 
wojskowych ustawiono warty wojskowe. 

W Częstochowie tak zwana komisya remontu 
koni skupuje konie w okolicach i wysyła do 
Brześcia. Zabroniono jednocześnie wywozu i 
przedaży koni zagranicę. e 


48.23 
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ji 
Pan minister Galicgi Długosz. 
(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 19 lutego. 

Szczęśliwy człowiek! W chwili, gdy dla Koła 
polskiego t dla Galicyi toczą się sprawy tak 
ważne, jak koleje lokalne, reiorma ti- 
nansowa, reforma wyborcza sejmowa, 
on z lekkiem sercem mógł ua dwa tygodnie 
wyjochać do Nicei. 

Tym szczęśliwym człowiekiem jest pan mini- 
ster galicyjski Długosz. Sprawiedliwość nakazu- 
je Wyznać. że jest ou jednym z najruchliwszych 
i najbardziej pomysłowych ministrów galicyj- 
skich tam, gdzie chodzi © drobne sprawy pie- 
niężne, o te sprawy groszowe, z których w ma- 
sie i w sumie ogólnej powstają miliony. To 
wszystko prawda. Gdyby tę sumę energii i po- 


„OZ O OZ NOO W EZ AZ 


mysłowości pan Długosz poświęcił swoim wła- í 


świadczył się przeciw wglądaniu w księ- 
gi, zwłaszcza w postępowaniu karnem., gdzie 
następstwa ewentualnego odmówienia wglądu 
są bardzo ciężkie. Na wypadek uchwalenia w 
zasadzie tego wglądu przez komisyyę mowca 
wniósł szereg poprawek. 

Przyjęto wreszcie wnioski komisyi parlamen- 
tarnej, iż zniesienie podatku domowo- 
klasowego musi być przeprowadze- 
nem równocześnie z uchwaleniem 
planu finansowego. Zgodnie z wnioskiem 
posła Grossa pozostawiono członkom Koła 
swobodę głosowania w sprawie ustawy 
o podatku osobisto-dochodowym. 

W parlamencie zjawiła się wczoraj deputacya 
urzędników z prośbą o przyspieszenie na- 
rad nad planem finansowym. Prezy- 
dent Sylvester odpowiedział deputacyi, że 
27 bm. odbędzie się konferencya przewodniczą- 


snym interesom, niewątpliwie jego majątek i|cych klubów, na której postawiony będzie plan 


| tak już milionowy. wzrósłby do jeszcze pokaz- 
| niejszej sumy. Za tę pracę i za tę gorliwość 
jsłużsnia dobru publicznemu bezwarunkowo ua- 
leży mu się odpoczynek. 


natychmiastowego rozpoczęcia ob- 
rad nad planem finansowym w Izbie. Poszcze- 
góini posłowie również oświadczyli, że nio bę- 


idą czynili trudności w załatwieniu planu iinan- 


Ale na wszystko, nawet ua wypoczynek dla | sowego. 


człowieka najbardziej pracowitego trzeba wyszu- 
kać pory odpowiedniej. Czy chwila obecna, ta 
| właśnie chwila, w której teraz rozgry- 

wają się losy spraw takwaźżnychdla 
| Polaków i dla Galieyi. jak sprawy po- 


do jechania do Nicei, 
Í piewać. 
!' Wprawdzie 


ośmielamy się powąt- 


i bez obecności i współudziału 


Komisya prawnicza ukończyła wczoraj 
obrady nad nową ustawa adwokacką, nad prze- 
pisami dyscyplinarnemi, dalej uad projektem u- 
stawy v egzaminie prawniczym. — Ostateczna 
uchwala i końcowe głosowanie nad całym pro- 


wyżej przytoczone, czy ta chwila jest stosowna, | jektem zostały odroczone. 


Zbrodnia w kościele. 


Z Mihlheim (nad Ruhrem) donoszą: Od u- 


pana Długosza będzie można wszystkie fej | AUninemi lag zB 
sprawy z korzyścią załatwić dla kraju, ponie- | biegłej niedzieli około 20 księży Jezuitów od- 
waż w gabinecie pozostał jeszcze drugi mini- | bywa tu misyę, 4 tych 5 w kościele św. Eu- 
ster Polak, minister skarbu p. Wacław Zaleski, | galberta. > Ri 

który jako były minister galicyjski zna wybor- Wczoraj o godz. 6 rano w kościele Św. Evu- 
uio sprawy krajowe nie tylko z ich strony go- gelberta zbliżył się pewien robotnik do siedzą- 
spodarczej, ale także i zich strony politycznej. cego w kouiesyonale księdza misyjnego Wen- 
Czy jednak dla pana ministra galicyjskiego bę- | gełera jaboby w zamiarze spowiadania się i na- 
| dzie w tem tkwiła pochwała, gdy się powie, że | gle wydóbywszy rewolwer, zastrzelił go. 


właściwie jest niepotrzebnym, skoro 

| sprawę wagi pierwszorzędnej załatwiono bez 
jego współudziału i bez jego pomocy, to więcej, 
niż wątpliwe. 

Powtarzamy raz jeszcze, że mało kto tak ce- 
ni pracę pana Długosza na stanowisku mini- 
stra galicyjskiego, jak my. Lecz właśnie dlate- 
go, że tę pracę znamy i cenimy, boli nas bar- 
dzo, że pan Dłagosz wybrał na odpo- 
czynek chwilę pod względem politycznym tak 
niestosowną, jak tydzień obecny i tydzień na- 
stępny. Jeżeli w takiej chwili pan ministar ga- 

| licyjski jedzie na wypoczynek i usuwa się od 

kontroli nad sprawami, które kontrolować po- 
winien, w takim razie istotnie nie jest zbyt po- 
trzebnym. Amon. 


Na arenie wiedeńskiej, 


(Uchwały Koła polskiego. — Obrady komisy fi- 
nansowej. — Deputacya urzędników za przyspie- 
| szeniem obrad. +- Nowa ordywacya adwokacka). 

W ciągu dnia wczorajszego odbyły się dwa 
posiedzenia Koła polskiego, na których przepro- 
wadzono dyskunsyę nad wnioskami komisyi par- 
lamentarnej w sprawie planu finansowe- 
go. Po dłuższych naradach zapadła większo- 
ścią głosów na wniosek komisyi parlamentar- 
nej następująca uchwała: Koło polskie oświad- 
cza się zasadniczo za wglądem do ksiąg, 
wszakże z zastrzeżeniem, że wgląd ima być jedy- 
nte środkiem zapobiegawczym przeciw naduży- 
om. 


W komisyi finansowej pos. Adolf Gross o- 


Mordercę aresztowane. Podał on, że popełnił 
czyn ten z zemsty. 
Zastrzelony ksiądz był kierownikiem misyi. 
Sprawcą zabójstwa jest 40-letni robotnik 
Weinand. © zeznań jego wynika, że dopuścił 
się morderstwa w obłędzie. 


Qrkany na słońcu. 


Dziwny stan pogody ostatniego roku meteo- 
rologia łączy z olbrzymimi orkanami, odkryty- 
mi w ostatnich czasach na słońcn. O olbrzy- 
miej wiełkości tych orkanów ogniowych — pi- 
sze jeden z astronomów — można mieć poję- 
cie dopiero wtedy, jeśli uwzględnimy olbrzymią 
wielkość słońca. Wedle miar, dokonanych ua 
takich wulkanach ogniowych, jeden taki wy- 
bach ogniowy miał długość 250.000 kilometrów, 
a szerokość 90.000 klm. Orkany pędziły z chy- 
żościa 20 do 40 kim. na sekundę. Niektóre wy: 
bachy miały szerokość przeszło 12.500 klm, a 
więc były tak szerokie, jak średnica naszej zie- 
mi. Wysokość płomieni dochodziła kilku tysięcy 
kim. Pamiętamy, że przed kilka miesiącami sil- 
ne prądy elektryczne, spostrzegane na kuli ziem- 
skiej, między innemi ujemnie wpływały na prze- 
wody telefoniczne. Część tych elektrycznych fal 
stała w związku z wybuchami na słońca, które 
jako prądy elektryczne przechodziły aż ua na- 
szą ziemię. 

dla zrozumienia, uprzytomnijimy sobie wicl- 
kość masy słonecznej, która spowódowała takie 
olbrzymie zjawiska natury. Przeszło sto naszych 
kul ziemskich, obok siebie położonych, wygo- 
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we własny zarząd 
z dniem 15-go lutego b. r. 
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dnie pomieści się we wnętrzu słońca, a mimo 
to tylko wązka część -słońca zostałaby zajęta. 
Nawet cała ziemia z księżycem (w naturalnej 
odległości) zmieści się we wnętrzn słońca, a mi- 
mo to pozostanie jeszcze olbrzymia  niezajęta 
przestrzeń słońca, ponieważ średnica słońca 
wynosi prawie półtora miliona klm., a średnica 
ziemi blisko 13 tysięcy kim. 

Gwałtowne wybuchy na słońcn, spowodowane 
wielkością słońca, są dalszą zagadką, która ota- 
cza istotę i czynność słońca. Takża przyczyny 


treh olbrzymich orkanów słonecznych nie sa | 


wyjaśnione. Istnieją przypuszczenia, że chodzi | 
tu o wyładowanie elektryczności, co połączone ; 
jest z podobnymi zjawiskami, jakie możemy | 
spostrzogąć przy trzęsienin ziemi. Przy obser- 
wowaniu tych órkanów na słońcu miało się 
wrażenie, 
wnetrza wydostały się płomienie. 


syjska przeszła na terytorynm praskie i zastrze- 
liła Ziółkowskiego na pruskiem terytorynm. 
Wł St Reymont na walnam zgromadze- 
nin Koła ogrodniczego ziemi sieradzkiej, przy 
udziałe stu kilkndziesięciu członków, wybrany 
został prezesem Koła Wł. St. Reymont posiada 
Chariupię Wielką pod Sieradzem i zajmuje się 
z zamiłowaniem sprawami gospodarskiemi. 
Berlińska sensacya. W Berlinie w eyr- 
ku Bnscha codziennie kasa już przed wieczo- 
rem wysprzedana. Berlińczycy od kilku tygodni | 
walczą wprost o bilety na przedstąwienie cyr- 
kowe. Każdy chce oglądać brukselczyka, Norto- 
na i popatrzeć na jego zadziwiające produkcye. 
Norton mianowicie w oczach publiczności wle- 
wa w siebie 50 (dosłownie: pięćdziesiąt!) „bomb* 
piwa, tę skromną ilość alkoholu przegryza kil- 


Że powłoka słoneczna pękła, a z jej | kunastu złotemi rybkami i kolekcyą żab, które 
W ostatnich | z maestryą żywcem połyka. Naturalnie takie 


czasach nastąpił spokój w tych przewrotach na j j produkcye musiały berlińczykom przypaść do 


powierzehui słonecznej. 


Rraina wdów. 
Jak ich mężowie umarli dła ojczyzny? 
(Patrz ilustracyę na str. 1 szej). 

bułgarya, na której spoczywał główny cię- 
żar wojny bałkańskiej i która musiała staczać 
najbardziej krwawe walki, opłakuje obecnie — 
rzecz jasna największe straty. Przeszło 
70.000 mężczyzn stracili Bułgarzy w dotychcza- 
sowych bitwach. Kraj cały jest wyludniony a 
niektóre wsi i sioła zamieszkane tylko przez 
kobiety i dzieci, gdyż wszyscy mężczyźni legli 
na polach bitew. Bnłgarya jest obecnie krainą 
wdów. Wszędzie widzi się kobiety. w żałobie, 
opiakujące poległych mężów. Nieszczęsne nie 
mogą nawet dostać się do grobów swoich mę- 
żów, gdyż przeważnie nie wiedzą, gdzie mąż 
poległ. 

'pylko powracający do domów ranni żołnie- 
rze przynoszą od czasu do czasu wieści od tych, 
którzy padli. Kaleki wracają z lazaretów pol- 
nych i opowiadają o tych, którzy już w zimnej 
spoczywają mogile. Opowiadają kobietom, słu- 
chającym z zupartym oddechem, o czynach bo- 
haterskich mężów, opowiadają, z jaką waleczno- 
ścią szli na wroga, opowiadają, ilu Turków za- 
bili, zanim ich dosięgła nieprzyjacielska kula, 
Dumą wzbierają piersi wdów, gdy słyszą 0 bo- 
haterskich czynach swych mężów — a potem 
cicha łza rosi ich twarze, gdy opowieść zbliża 
się de końca i głosi śmierć ich mężów... 

Rycina nasza przedstawia scenę, jak inwali- 
da w wiosce rodzinnej opowiada kobietom i 
dzieciom czyny bohaterskie armii bułgarskiej. 


EZ ZZO 


2 różnych stron. 

Jezuici w Niemczech. Z Berlina dono- 
szą: Parlament obradował nad wnioskiem cen- 
trun, żądającym zniesienia ustawy oJe- 
znitach z r. 1872, Po dłuższej dyskusyi, w 
której przemawiał także poseł Morawski za 
wnioskiem centrum, wniosek ten uchwalono we 
wszystkich trzech czytaniach głosami centrum, 
socyalistów, Polaków i Alzatczyków. 

Sufrażystki bombami zaczynają jaż 
sieć Wczoraj w nowym domu Lloyd Geor- 
gea koło Epson eksplodowała w sypialni słu- 
Żby bomba. Szkoda wyrządzoua wynosi 600 f. 
szt. Ponieważ dom nie jest jeszcze zamieszkały, 
nikt mie został zraniony. Znaleziono jeszcze 
dwie nabite bomby. Śladu sprawców niema. Na 
miejscu czynu znaleziono też dwie złamane 
szpilki od kapeluszy. 

Zastrzenie przemytnika. Z Poznania 
donoszą: Przemytnik J. Ziółkowski został za- 
strzelony przez straż graniczną rosyjską. Brat 
przemytnika uciekł. Opowiada on, że Straż ro- 
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Mais (żółte) * roam ti. 


J. Majewski i Ska w Krakowie. 


filia we kwomie, ulica Syksfuska 35, 


smaku. 


Dama, która przychodzi ze spro- 
stowaniem. 


— Czy mogę' się widzieć z samym panem re- 
daktorem? 

— O tej porze redaktor nie przyjmuje. 

— Szkoda wielka, mam taki ważny interes. 
A kto go zastępuje? 

— Słażę pani. 

— Jestem stałą od dwu miesięcy prenume- 
ratorką „Nowin* i mam nadzieję, że panowie 
mej prośbie nie odmówią. 

— (o tylko jest w naszej mocy... 

— Powiadam panu, że jeżeli to dłużej po- 
trwa, to rozchornję się, umrę!... 

Co takiego, łaskawa pani? 

— To dzwonienie okropne! 

— Dzwonki tramwajowe? 

— Gdzieżtam!'W mojem własnem mieszka- 
nin... 

— Niech się pani uda do gospodarza, albo 
do elektrotechnika. Możemy polecić kilka za- 
kładów instalacyjnych: Zieliński w Rynku, 
Nitsch, i i. 

— Tu tylko panowie mogą pomódz. Widzi 
pan, od miesiąca zajmuję pomieszkanie, w któ- 
rem poprzednie mieszkał jakiś okropny czło- 
wiek. Widocznie utracyusz, hulaka, na wszyst- 
kie strony pożyczał i teraz wierzyciele jego nie 
dają nam spokoju. Po kilka razy na godzinę 
ktoś dzwoni i pyta się o owego lokatora. 

— Niech pani poleci stróżowi, aby tych in- 
teresantów odpowiednio informował. 

— Nie wierzą stróżowi! 

— Trzeba na drzwiach tabliczkę z nazwiskiem 
przybić... 

— I tabliczka nie pomoże. 

— Tak, to przykre, ale cóż my możemy na 
to poradzić? 

— Tylko panowie i właśnie po to przyszłam. 
A zdaje mi się, że jako stała prenumeratorka... 

— Słucham... 

— Proszę, aby panowie w „Nowinach“ na 
widocznem miejscu zamieścili sprostowanie... 

— Czego? 

— No, że w mieszkaniu Nr O przy ul. X. 
w domu Nr. 00 nie mieszka już p. Iks, lecz 
państwo Ypsylonowie. 

— Niech szanowna pani zwróci się do na- 
szej Administracyi, która prowadzi dział insera- 
towy i zrobi stosowne ogłoszenie. W tekscie 
nie możemy takich rzeczy dawać. 

— Jak to? Stałej prenumeratorce ? Panowie 
musicie to zrobić. I zastrzegam, aby panowie 
dodali od siebie prośbę, żeby wszystkie dzienni- 
ki spostowanie to zamieściły!... 
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Kraków, 20 lutego. 


Kosa położenie narodu polskiego. 
„Straży Polskiej“ odbędzie się w piątek d. 
3 bm. w sali Tow. techn. pierwsze poufne ze 
branie. AARE o godz. 6 wieczór. Przedmie. 
tem obrad będzie: Obecne położenie narodu 
| polskiego. — Referat wstępny wygłosi prezeg 
„Straży Polskiej", prof. dr M. Straszewski, — 
Wstęp ZA, za proszeniami, które otrzymać możs 
na w „Straży Polskiej" (Floryańska 1, I pię: 
tro) codziennie od 4 do 7. 

Ćwiczenia strzeleckie. W przyszłą mio- 
dzielę na polach pod Mogiłą odbędą się wiel. 
kip éwiczenia dwu kompanij „Strzelca“ wraz 

„Drażynami Strzeleekiemi“ i oddziałarıi Skau- 
sli W ćwiczeniach weźmie udział 700 ludzi. 

Resursa urzędnicza urządza w sobotę d. 
22 bm. uroczysty wieczór ku uczcægonit roczni- 
cy powstania. W wykonaniu daborowego pro- 
gramu przyrzekli współudział pp.: Grodzicka, 
prof. Grabowski, Bnrsowie, Kłosiński, pny Wil- 
koszówne oraz chór męski prof. Bursy. Począ- 
tek o godz. 8 wiecz. Zaproszenia wydaje sekre- 
taryat Resursy codziennie w godzinach wieczor- 
nych. 

Odczyty na szkołę w Czechowicach. 
Drugi odczyt wygłosi w piątek 21 b. m. og.6 
A mi Collegiam Nowum prof. M. Raciborski 

„Z wycieczki na Sumatrę“. Zwiedził tę 
paa wyspę prelegent w czasie studyów 
dłuższych na Jawie; nie ograniczy się jednak. 
do spostrzeżeń botanicznych, lecz da obraz wogó- 
le życia tej egzotycznej krainy. 

Nadzwyczajne dodatki dla oficerów 
Oficerowie nowych korpusów, w których poczy- 
niono nadzwyczajne zarządzenia, otrzymali do- 
datki po 100 koron do wyekwipowania się. 

Pociągi dla robotników. Dyrekcya ko- 
lei państw. w Krakowie będzie przewoziła od 
24 bm. począwszy aż do odwołania w każdy 
poniedziałek, wtorek, środę, czwartek na szlaku 
Rudnik nad Sanem- Kraków przez Dębicę, oraz 
na Szlaku Rzeszów-Kraków w każdy poniedzia 
lek, wtorek, środę, czwartek i piątek większa 
transporty. robotników osobnymi nadzwyczaj- 
nymi pociągami osobowymi. Pociągi te będą 
przechodziły wprost do Oświęcimia względnie 
Mysłowic. 

Rozkład jazdy tych pociągów podany jest w 
ogłoszeniach, rozlepionych na stacyach. 

Związek absolwentów akademii handi. 
założony skońcem ub. roku szkolnego, nie speł- 
nił dotąd pokładanych w nim nadziei, o czem 
z ubolewaniem informuje nas grono młodzieży 
należącej do Związku. Wśród członków Związ- 
ku objawia się wielkie niezadowolenie z dzia- 
łalności (bezczynności) wydziału. Winę tego 
ponosi prezydyuni, głównie prezes p. M., który 
piastując tę samę godność w „kraj. Związku 
handlowców* nie może z pożytkiem pracować 
dla Związku absolwentów, 

Spodziewać się należy, że ogół członków po- 
stara się o zwołanie walnego zgromadzenia i w 
interesie rozwoju Związku wybierze nowy wy- 
dział. 

Omyłka. We wczorajszem numerze naszego 
pisma w tytule notatki „Sekretaryat Rady po- 
wiatowej krakowskiej“ wkradła się pomyłka, 
powinno być: „Prezydynum miasta Krakowa“, 

Ostrzeżenie przed oszustką. Biuro in- 
formacyjne dla studentek i słuchaczek wyższych 
kursów (Starowiślna 3), przestrzestrzega swoje 
klientki przed osznstką w osobie „młodej dziew- 
czynmy;”która pod pozorem umawiania się o le- 
kcye wyłudza pieniądze od klientek Biura, po- 
wołując się na zarząd. Równocześnie Zarząd 
Biura zaznacza, że wszystkie swoje polecenią 
wydaje tylko na piśmie. 
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Z „Sokoła“. Naczelnik oddziału kolarskiego 
„uprasza wszystkich członków Sokoła jeżdżących 
na, kole, tak członków oddziału jakoteż i nie- 
członków, by zechcieli przybyć do gmachu „So- 
koła” na zebranie w piątek dnia 21 bm. o godz. 
9 wieczór. 

Handlarze żywym towarem. Policya kra- 
kowska aresztowała wczoraj D;mitra Daliniego 
i żonę jego Teklę za stręczenie dziewcząt do 
nierządu. 

Ujęcie złodziei. Dzisiejszej nocy na ul. 
Kopernika patrol policyjny przyaresztował Jó- 
zafa Nowaka, Tadeosza Lublina i Franciszka 
Piekarza, którzy wracali z Kazimierza obłado- 
wani łupem złodziejskim. 

Pożar na dworcu. Wczoraj wieczorem 
zaalarmowano z dworca kolejowego straż po- 
Żarną. Zapaliła się drewniana budka dla szy- 
berów. Na miejce wypadku podążył natychmiast 
pluton TV i II pod komeudą pp. brandmistrzów 
Obidowicza i naparstka; akcyą ratunkową kie- 
rował p. naczelnik Nowetny. Ku zdumieniu straź 
zastała studnie na dworcu zamkniętą, wiaderka 
pochowane. Jak się okazało. pierwszą próbę u. 
gaszenia podjęli rohotnicy kolejowi i by otrzy- 
mać ‘pewną nagrodę przed przebyciam straży 
pousuwałi wiadra, sami zaś pokryli“ się w po- 
bližu; Straż pożarna zdołała szybko usunąć 
przeszkody i ugasiwszy doszczętnie ogień, wró: 
ciła do koszar. 

Nieostrożne obchodzenie się z bro- 
nią. Wczoraj wieczór pewien murarz, znalazł 
na końcu ul. Warszawskiej pod krzakiem re- 
wolwer; gdy usiłował sprawdzić, czy jest na- 
bity, padł strzał, Kula utwiła w ręku. Pogoto- 
wie opatrzyło rannego i odesłało do szpitala. 

Kronika żałobna. 

Ludwika z Lamaschów Spisowa, żona rad- 
cy szkolnego, zmarła przeżywszy lat 64, 9 bm. 

Stefan Szkołikowski, przeżywszy lat 
54, zmarł 19 bm. 


i Kino-Bajka. 

Po ukończeniu zapowiedzianych adaptacyj 
rozpoczyna Kino-Bajka od czwartku d. 
20 bm. tygodniowy program, w skład którego 
wchodzi jako główny punkt wstrząsający dra- 
mat (w 2 częściach) Lwa Tołstoja p. t. Zmar- 
rwychwstanie oparty na głównej powieści 
tego znakomitego pisarza rosyjskiego. Film ten 
iługości 1200 m. jest ostatnim wyrazem tego, 
co w dziedzinie kinematogratii stworzono. Po- 
_ sa tym antrakcyjnym dramatem zmajdują się w 

programie cndowne obrazy z natury jak wodo- 
pad Niagary i koloryzowane zdjęcia z wybrze- 
ta morza Śródziemnego, tak licznia obfitujące- 
o w naprawdę piękne widoki. Dział sportowy 
ozmaicają Zapasy grecko-rzymskie mie- 
lzy szampionem irancuskim Comy a mnrzynem 
Williams'em. Obraz ten przedstawia dokładnie 
całą, swego czasu tak głośną, walkę między o- 
bu zapaśnikami wraz z momentem zwycięstwa 
Francuza nad zwinnym jak wąż murzynem, 
Ćwiczenia kawaleryi amerykańskiej, parada 
przed prezydentem Taftem, dalej trzy obrazy 
komiczne, zamykają bogaty program. Zazna- 
czyć należy, że sala jest obecnie doskonale o- 
grzewana najnowszym systemem pieców dauer- 
brandowskich, zapewniających sali temperaturę 
pokojową. Ponadto akompaniament, muzyczny 
objęła od czwartku anonimowa „dwójka“ arty- 
styczna, która zaspokoi nawet najdalej idące 
wymagania. Przedstawienia trwają w dnie po 
wszednie bez przerwy od godz. 5 do 11 wie- 
czór a w niedziela t święta od godz. 3 do 11 
wieczór. (3) tsa 
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Prosimy odnowić prenumeratę na mie- 
siąc marzec. 


mau. —TEEZWZDRZNZNZZCZECZ: 


|Naokoło sceny i estrady. 


Występ Yvette Guilbert. 


Artystom różnego gatunku i nawet najzwy- 
klejszym ludziom, przychodzą na starsze lata 
koncepta, które świadczą, że to, w czem byli 
przez długie lata dobrymi, bardzo dobrymi — 
niezrównanymi, nprzykrzyło im się. 

Nie dziwię się śpiewakom, którzy chronią się 
z nadłamanym głosem pod skrzydła pieśni, ale 
dziwię się wielkiej Yvecie, że tym razem dla Kra- 
kowa, ułożyła program, w którym conajmniej 
dwie trzecie były sporo poza sferą jej talentu. 
Cała naprzykład część pierwsza o religijnym 
podkładzie minionych wieków, ujęta w ramy 
strofowych śpiewek, z mimiką i deklamacyą pa- 
itetyczną, nie udała się. Niepotrzebne też były 
objaśnienia przydługie — objaśnienia tego, co 
aż nadto dobrze znamy. Publiczności ta część 
| pia porwały. Ale w dalszym ciągu były piosnki, 
w których talent Yretty jeszcze w całym bia- 
sku się ukazał. Mówię jeszcze, gdyż po wczo- 
rajszym występie odniosłem po raz pierwszy 
wrażenie, że ta znakamita artystka zestarzala 
się. W tych arcysubtelnych kreskach, w tych 
niewyczerpanych odcieniach, zaszły zmiany. — 
Kreski zgrubiały, odcienia graniczyły z szarżą, 
czego nigdy u Yvette nie było. Publiczność tłu- 
mnie zabrana, oklaskiwała dardzo żywo świetne 
momenta. 

Dla urozmaicenia programu występował w 
przerwach znakomity tlecista Ludwik Fleary i 
wyberna harfistka p. Helens Challot. Szkoda 
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tylko, że grała za mało. 
Franciszek Bylicki. 


Koncert orkiestry St. Czyżow- 

skiego. 

Znaną jest rzetelna i sumienne praca muzy- 
czna kapelmistrza Czyżowskiego, właściciela je- 
dynej cywilnej orkiestry symfonicznej w Kra- 
kowie — a jeśli się nie myle,i w Galicyi — 
który zadania z pracą tą złączone spełnia su- 
miennie i gorliwie mimo ciężkich czasów i mi- 
mo usiłowań zniszczenia owej orkiestry przez 
krecią robotę pewnej instytecyi. Orkiestra p. 
Czyżowskiego pracująca w kilku naraz obowią- 
zkach (teatr, Nowości, Apo'lo i t. d.) nie może 
wystąpić w pełnym komplecie na Koncercie u- 
rządzonym wieczorem, to też ruchliwy kierow- 
nik urządził produkcyę w południe w niedzielę, 
gromadząc jak na niezwykłą w Krakowie pore 
bardzo licznych słuchaczy. Program obejmował 
uwerturę symfoniczną Schumanna „Genowefa“, 
ósmą symfonie Beethovena a nadto uwerturę 
Berhora „Karnawał rzymski“ i „Danze Piemon- 
tese* Sinigaglii. 

Wykonanie w miarę zasobów orkiestry pre- 
zeutującej się poważnie było ze wszechmiar 
poprawne i świadczyło o staranności przygoto- 
wania, oraz jaknajlepszych chęciach zarówno 
ze strony Kierownika artystycznego, jak nie- 
mniej i zasiadających w zespole orkiestralistów. 
Zaletą dobrze zgranej, karnej orkiestry, szcze- 
gólniej w zakresie dynamiki, wystąpiły pla- 
stycznie w Berhorie, oraz w trzeciej części 
„Tempo di Menuetto“ ósmej symfonii. Produ- 
kcyę oklaskiwano ze strony publiczności rze- 
siście, składając w ten sposób uznanie jej kie- 
rownikowi p. Czyżowskiemu. St. Bursa. 


Artysta teatru Adwentowicz podpisał, 
jak się dowiadujemy,umowę z bawiącym w Kra- 
kowie p. J. Pietrzyckim, zastępcą lwowskiej 
Teatralnej Spółki Udziałowej, na podstawie któ- 
rej rozpoczyna szereg występów na scenie 
lwowskiego „Teatrn premier“ w większych wia- 
stach Galicyi. P. Adwentowicz, wyjeżdża jaż 
dziś do Lwowa celem wzięcia udziałn w pró- 
hach i ahiocia reżrsarvi sztnki Hanntmanna- 
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„Samotne dusze“. Znakomity artysta weźmie 
również udział w projektowanej wycieczce arty- 
stycznej „Teatru premier“ do większych miast 
Królestwa, 

Koncert Wagnerowski. Tow. Muzyczne 
zamierza wziąć udział w ogólnym hołdzie skła- 
danym geninszowi Wagnera w bieżącym roku 
jako w setną rocznicę urodzin i urządza w 
piątek 14 marca jubileuszowy koncert, złożony 
z fragmentów waguerowskich dzieł. W pro- 
gramie znajdują się wyjątki symioniczne z o- 
per „Rienzi“, „Lohengrin“, „Tannhanser" i 
„Śpiewacy Norymberscys, a nadto kilka uste- 
pów z „Parsiiala”. Nie ulega wątpliwości, że 
to ostatnie dzieło, zastrzeżone wyłącznie dla 
Bayrenthn, o które ostatnimi czasy stoczono tak 
zaciętą walke literacką, obudzi u nas wielkie 
zajęcie. Próbami kieruje dyr. Nowowiejski, kto- 
T uczestniczył w przygotowaniu wagnerow- 
skich dzieł na zoezłorocznym festivalu w Bay- 
renth. 


Administracya „Nowin“ o_jęła 
z dniem 15 b. m, we własny zarząd 


= inseraty H 
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Biuro przy ul. św. Gertrudy 10. Tel. 340. 4 
Prosimy zgłaszać się w sprawach ogłoszeń ť 


tylko wprost do Administracyi „Nowin“. 4 


Miedzynarodowi włamywacze. 


Z Przemyśla donoszą: Śledztwo w sprawią 
aresztowanych przed dwoma tygodniami wia- 
mywaczy Radolta Jandy i Wł. Schneidra dało 
zdumiewające rezultaty. Stwierdzono mianowi- 
cie, że aresztowani należą do międzynarodowej 
szajki włamywaczy, która grasując od kilku 
miesięcy po Galicyi popełnia w rozmaitych mia- 
stach cały szereg włamań, wyrządzając szkodę 
w przybliżeniu 200.000 koron. Podczas pobyta 
w Krakowie znaleźli nowego towarzysza włamy- 
wacza Józefa Nowakowskiego b. członka bandy 
Wasińskiego i włamali się do bóżnicy, skąd 
zabrali rozmaite złote przedmioty rytualne, roz- 
bili kasę, wyrządzając szkodę dotychczas naj- 
większą, bo wynoszącą 40.000 kor. 

Obłowiwszy się do syta, wybrała się dobrana 
trójka do Ditomierzyc i w czasie, gdy Schnei- 
der i Janda obchodzili sklepy, Nowakowski sam 
zakradł się do jednego z tamtejszych uotaryu- 
szy. rozbił kasę i skradł gotówkę 6.000 koron. 
Następnie popełnili szereg włamań w różnych 
miastach. Pe przyjeździe do Przemyśla Nowa- 
kowski oświadczył, że jest znpełnie przygoto- 
wany do włamania się do banku austro-węg. 
i stanowczo był zdania, że napad się nda. 

Schneider i Janda, chcac rozpoznać się w 
sytuacyi tego Banku, nadpaliii jeden banknot 
na 100 koron i udali się tam celem wymiany 
tegoż, a po pół-godzinuym pobycie, wyszli upe- 
wnieni, że rzeczywiścia napad się uda, ale nia 
udał się. r 

Jande i Schneidra aresztowano w Sklepie p. 
Weinstocka, później Nowakowskiego, wreszcie 
znalazł się pod kluczem także czwarty wspól- 
nik Gliński. 

Przy rewizyi u nich przeprowadzonej, poznaj- 
dywauo różne rzeczy: dwa nabite rowolwery, 
damskie zegarki złote z dyamentami, łańcuszek 
złoty, korale i kosztowności, 


Tajemniczy wypadek Śmierci. Z Prze- 
myśla donoszą: W domu pod l. 37 przy ul. Mi- 
ckiewicza mieszkał J. Komisar pomocnik kan- 
cełaryjny w ogrzewalni kolejowej wraz ze śwo- 
im 70-letnim ojcem Tomaszem. Pomiędzy sy- 
nem a ojcem pożycie było jak najgorsze, (V nie- 
dziele w nocy dał znać na policyę Józef Ko- 


Kraków, 
Rynek gł. 12. 


misar, że gdy wrócił około godz. 9 wieczór do | znaczenie, gdyż rozważane będą pierwszorzędne 


domu, znalazł ojca w postawie skurczonej le- 
żącego obok drzwi pokoju. Komisya policyjno- 
lekarska stwierdziła, że denat zmarł śmiercią 
gwałtowną przez uduszenie, na szyi zmarłego 
znaleziono bowiem odciski pochodzące od sznura. 


sprawy eurcpejskie, 

Prasa rosyjska jednakże wyraża przypnszcze- 
nie, że do zjazdu nie dojdzie i wyraża przeko- 
nanie, że zbyt silnie są naprężone obecnie sto- 
sunki rosyjsko-austryackie, aby można odbywać 


Samobójstwo. Z Przemyśla donoszą: Dvia | konferencye pokojowe. 


16 bm. wystrzałem z karabinu odebrał sobie 


„Swiet“ pisze, iż „zamiast huku korków szam- 


życie rusznikarz wojskowy Stefan Wójcik, żo- | pana, który niezawodnie będzie się lał na kon- 
naty, bezdzietny. Przyczyna samobójstwa nie: | terencyi ministrów, bardziej wskazanym by- 
znana. Denat uchodził za najlepszego podotice- | łoby dla Rosyi huk armat na granicy 
ra, a przytem i pod względem finansowym był | austryackiej”. 


dobrze sytuowany, był bowiem właścicielem ka- 
mienicy przy ul. Kilińskiego. 

Małwersacye w Słotwińskim urzędzie 
pocztowym. W Siotwinie w urzędzie poczto- 
wym od kilka miesięcy ginęły pieniężne listy 
z Ameryki. I)yrekcya pocztowa we Lwowie wy- 
delegowała do Słotwiny celem przeprowadzenia 
śledztwa nadinspektora Salitermana, policya zaś 
krakowska jednego z ajentów policyjuych. — 
Przeprowadzono natychmiast rewizyę w mie 
szkaniu oficyanta Stanisława Billa, gdzie wy- 
kryto mnóstwo listów amerykańskich, kilkadzie- 
siąt dolarów oraz 390 koron. Okazało się, że 
B:ll zabierał listy pieniężne, kwitował zać je 
sfingowanymi podpisami. Billa odstawiono do 
aresztu Śledczego przy sądzie krajowym kar- 
nym. 

Pożar rafineryi nafty. Z Opawy donosi 
nasz korespondent (ass): Z niewiadomej dotąd 
przyczyny wybuchł pożar w rafineryi Tow. 
(Nineraloel-Werke) w Przywozie SA sł) obok 
M. Ostrawy. W skutek silnego wiatru płomień 
dosięgnął jednego rezerwoarnu. KEksplozya pierw- 
szego rezerwoaru spowodowała eksplozyę na- 
stępnych 22 rezerwoarów, które jeden po dro- 
giem wyleciały w powietrze. 

Na miejsce pożaru przybyly straże ochotni- 
cze z Mor. Ostrawy, z Przywozu, Marienbergu 
i Witkowic, które jednak musiały czynność swą 
ograniczyć do złokalizowania ognia. 

Szkoda jest b. wielka, bo 365 hektolitrów 
uafty spłonęło, tylko 3 rezerwoary ocalały. 


Telegramy „Nowin. 


Hobilizacya w Królestwie?. 


Warszawa. (Tel. wł.) W tutejszych sterach 
wojskowych panuje przekonanie, iż w najbliż- 
szych dniach zostanie ogłoszona jawna 
mobilizacya VI i XIV korpusów war 
szawskiego okręgu wojskowego. Wia- 
dze cywilne otrzymały szereg rozpo- 
rządzeń na wypadek ogłoszenia mobi. 
lizacyi. 

Panika na giełdzie petersburskiej. 

Petersburg. (Tel. wł.) Wczoraj na giełdzie 
tutejszej powstała panika wobec niepoko- 
jących wiadomości o sytnacyi międzynarodowej. 

Dyrektor wydziału kredytowego Dawydow od- 
był konferencyą z prez. ministrów Kokowce- 
wem i ministrem spraw zagranicznych Sazono- 
wem, poczem zwołał pa radę bankierów, któ- 
rym zalecał spokój i wyczekiwanie. 


Nie udało się. 
Petersburg. (Tel. wł.) Dotychczasowy poseł 
rosyjski w Bukareszcie Szebeko został odwoła 
ny, gdyż nie potrafił utrzymać Rumuni w zgo- 
dzie z trójprzymierzem. Na jego miejsce ma być 
mianowany dotychczasowy poseł w- Rzymie 
zdolny dyplomata Krupieński). 


Zjazd ministrów. _ 
Petersburg. (Tel. wł.) W Połowie marca 
ma się odbyć zjazd trzech ministrów Spraw za- 
granicznych, mianowicie rosyjskiego Sazanowa, 
austryackiego Berchtolda i niemieckiego Jago- 
wa. Ministeryum spraw zagranicznych potwier- 
dza, iż spotkanie to będzie miało olbrzymie 


O wojnę z Austryą. 

Kijów. (Tel. wł.) Wśród nacyonalistów tutej- 
szych powstał projekt urządzania na wzór ban- 
kietów słowiańskich w Petersburgu, posiedzeń 
„rosyjskich patryotów* celem tych posiedzeń 
ma być propagowanie idei wojny z Austryą. 
Pierwsze tego rodzaju zebranie ma się odbyć 
w przyszłą niedzielę. Oczekiwany jest przyjazd 
hr. Bobryńskiago z Petersburga. 


© 'ach ma wielkie oczy. 

Petersburg. (Te. wł) Urzędowa Petersbur- 
ska agencya tełegraficzna rozesłała następują- 
cy telegram do pism rosyjskich o przygotowa- 
niach powstańczych w Galicyi: 

„Galicyjscy Polacy przekonani są, iż w ra- 
zie międzynarodowego konfliktu Rosya zostanie 
zwyciężoną, a wówczas Polacy przy pomocy 
Austryi mogą odebrać od Rosyi część zaboru 
rosyjskiego. 

Myśl o konieczności przygotowania się do 
wojny wspólnie z Austryą została już dzięki 
Galicyi przeszczepioną na grunt Królestwa Pol- 
skiego, dokąd wysyła się z Galicyi odezwy, pi- 
sma i broń. 

Wśród młodzieży akademickiej i robotniczej 
w Galicyi rozpoczęły się na wielką skalę pra- 
ktyczne ćwiczenia wojskowe. Otwarte zostały 
wojskowe kursy i szkoły, z których wyjdą ka- 
dry przyszłej armii polskiej. 

Kierownictwo nad ruchem powstańczym obję- 
ła Komisya tymczasowa sfederowanych stron- 
nictw polskich. Jedyuie narodowcy i konserwa- 
tyści nie należą do Komisyi tymczasowej. 


Dyskusya o rusyfikacyi. 

Petersburg. (Pet. aj.) Na wczorejszem po- 
siedzeniu Dumy soceyaliści zgłosili nagłą 
interpelacyę do ministra oświaty, w której pod- 
noszą, że przez cyrkularz ministra z dnia 3 
września 1913 r. został naruszony manifest z 
r. 1005 o wolności religii w nauce 
szkolnej. Cgrkularz ten zawiera postanowie- 
nie, aby nauka religii katolickiej na 
kresach zaboru rosyjskiego odby- 
wała się w języku rosyjskim. Tnterpe- 
lacyę tę poparli socyaliści. Przedstawiciel ladno- 
Ści rosyjskiej Warszawy pos. A leksiejew 
wskazywał na to, że cyrkularz ministra odpo- 
wiada duchowi ustawy (7). Mowca zwócił się 
przeciw polonizacyi (1?) Litwinów, Białorosyan, 
Małorosyan i Łuotyszów. 

Duchowny prawosławny Okołowicz z prawi- 
cy wywodził, że Polacy swemi dążnościami do 
zaprowadzenia nauki religii w szkołach w ję- 
zyku polskim starają się polonizować ludność 
kosztem Rosyi. ng 

Nacyonalista Kowalski oświadczył, że w gu- 
bernii podolskiej niema Polaków (gubernia po- 
dolska jest najbardziej połską na Rusi. Przyp. 
red.) a są tylko katolicy, którzy wszyscy mó- 
wią po rosyjsku (Fałsz. Przyp. red.) więc nau- 
ka religii musi się odbywać w języku rosyjskim. 

Pos. Święcicki oświadczył, że cyrkularz mi- 
nistra narusza niewątpliwie manifest w spra- 
wie wolności religijnej i zdąża do wprowadze- 
nia języka państwowego w miejsce języka oj- 
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Stosunki językowe w Bośni. 
Wiedeń. (T. B. K.) Pod przewodnictwem pre 
zydenta sejmu bośniackiego zjawiła się wczo- 
raj deputacya złożona z 12 członków wszyst» 
kich grap sejmu bośniackiego u wspólaego mi- 
nistra skarbu Bilińskiego w sprawie ure» 
gułowania stosunków językowych w Bośni i 
Hercogowinie. W  kilkogodzinnej konierancyi 
omówione sprawę obszernie, a minister Biliġ- 
ski przedstawił stanowisko rządu. Narady wcze» 

rajsze miaiy charakter czysto informacyjny. 


nozstrzelanie b. prezydenta Madero. 

Meksyk. (T. B. K.) Były prezydent Fran- 
cisko Madero i jego brat Gustavo zostali wczo- 
raj wczas rano pod siłną eskortą przetranspor= 
towani z pałacu narodowego do arsenału. Gu- 
stavo Madero zaraz o godz. 9 rano został 
z arsenału wyprowadzony i rozstrze- 
any. 

Ogolnie uważano go za o wiele potężniajsze- 
go jak jego brata, i jak się zdaje, on dał ba- 
sło do ruchu rewolucyjnego. 


"" Analfateci pojadą do Ameryki. 


Waszyngton. (B. K.) Izba reprezentantów 
odrzuciła -małą większością głosów bilt 
wykluczający analfabetów od emigracył 
do Stanów Zjednoczonych po przemowie 
Tatta, który przeciw przedłożeniu założył veto. 


Z pola wojny. 


Z placu boju brak dotąd ważniejszych wia» 
domości: 

Turcy zaprzeczają wiadomościom o zajęciu 
przez Bułgarów dwóch fortów koło Bulair. 

O oblężeniu zaś Skutari z urzędowego czar- 
nogórskiego źródła donoszą, że ostrzeliwanie 
trwa dalej z powodzeniem. Na lewem skrzydle 
kolumny Martinowicza, który obsadził wieś 
Zuos, nieprzyjaciel otworzył silny 
ogień z Brdicy. Czarnogórcy odpowiedzieli 
energicznie na ogień. Tureckie armaty zamilkły, 
Ogień artyleryi tureckiej pozostał bez skutku 
Na innych pnaktacb panuje spokój. Obie strony 
zajęte są przygotowaniami. 


Mrozy. 
Konstantynopol. (T. B. K) W okolicy 
Gallipoli i Bulair spadł, jak stamtąd donoszą, 
wielki śnieg. Wiele osób miało z powo- 
du zimna zginąć. 


Generalissimus na placu boju, 

Konstantynopol. (T. B. K.) Generalisci- 
mus [zzet basza i szet sztabu generalnego 
Hadi basza przybyli tn onegdaj wieczorem 
z głównej kwatery w Hademkoej i udali się 
następnie z wielkim wezyrom Mabmudem 
Szetketem baszą do Bulair. 


Linta tełoniczna Kraków-Wiedeń od 
rana jest przerwana, wskutek tego nie 
otrzymaliśmy ostatnich depesz zagra- 
nicznych. 


n Goin oo Ów a O OOO OE OC ORO ONA 

Ze spraw miejskich. Sekcya ekonomiczna 
i prawnicza na wczorajszem wspólnem posie- 
dzeniu obradowały nad projektom ustawy 0 0- 
bowiązku właścicieli domów wybudowania ka- 
nałów domowych, połączenia tychże z kanałami 
miejskimi ulicznymi i o opłatach gminnych za 
to połączenie. Przedmiotem obrad były głównie 
zmiany, jakich zażądały odnośne ministerstwa 
w projekcie ustawy już przez sejm uchwalonej 


a przez rząd nie przedłożonej do sankcyi mo- 


narszej. Sekcye uchwaliły przedłożony przez 


czystego w nauce religii. Duma odrzuciła.|-Magistrat projekt z małemi zmianami, Na naj. 


wreszcie nagłość interpelacyi i przeka- 
zała ia komisyi. 


bliższem posiedzeniu Rada miasta zajmie się 
odnośnym projektien. 


„zań "a 


zz | 


Parcae Turki IPASCHAŁSKIEGO! 


7 kraju. 

Wybory do Rady miejskiej w Bochni 
„rzyniosły,zaraz w początkach pewnego rodza- 
ju niespodziankę, która jest dowodem, że wielu 
obywateli ocenia krytycznie gospodarkę gminną 
i dla zamanifestowania swego niezadowolenia 
poparło opozycyę. Lista jej przeszła w III kole 
w całości, do czego także przyczyniła się „ener- 
giczna* agftacya. Na 1500 głosujących oddano 
942 głosów. Wybrani zostali radnymi pp. E. 
Windakiewicz, radca górn. (932 głosy), dr A. 
Weslo, adw. kr. (661 głosów), J- Roman, urz. 
kol. (579 głosów), W. Majerski, rękodzielnik 
(574 głosy), J. Michalik, górnik (563 głosy), 
J. Urbański, górnik (532 głosy); zastępcy pp.: 
A. Biernat, J. Janton i I. Schneider. 

Wynik wyborów w III kole wzmógł agitacyę 
w innych kołach, do koła II odbędą się wybory 
oN bom. a.do koła I d. 24 bm. 

wjazd.oświątowy T. S. L. w Wadowi- 
caci odbedzie się w niedzielę d. 23 bm. o g. 
2 po poł. w sali Sokoła. Na porządku dziennym 
między innemi odczyt: Powiat wadowicki pod 
względem -oświatowym i ekonomicznym. Reie- 
rent prof. J. Stokłosa; Metody pracy oświato- 
wej pośród ludu włościańskiego. Reterent Karol 
Wierczak, -członek . Zarządu krak. Związku 
okreg. -` 24: 

Skauci w Myślenicach obchodzili w nie- 
dzielę piękną uroczystość ślubowania. Drażyna 
powstała dzięki staraniom dyr. „Pardyaka i prof. 
Matyji. Na uroczystość przybyli między innemi 
marszałek pow. p. K. Bzowski, r. nam. starosta 
Trzaskowski, pułk. C. Sobolewski, burmistrz p. 
Klebert. Przemawiali pp. dyr. Pardyak i Bzow- 
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nią rachunek (80 h.). Wówczas p. U. wywołał 
kelnera do sieni i tak silnie go uderzył w o- 
kolicę ucha, że błona bębenkowa pękła. 

Na drugi dzień rano znów przyszedł do tej 

samej restauracyi sędzia U. i przywołał kelne- 
na, który jednak dla bezpieczeństwa zjawił się 
w towarzystwie policyanta; gdy policyant wró- 
cił, p. U. przełożył rewolwer z jednej kieszeni 
do drugiej. Przerażony kelner ucieki. Zajście to 
jest tematem rozmów i prawdopodobnie znaj- 
dzie epilog w sądzie. 
_ Sędzia U. prowadzi w makowskim sądzie od- 
dział karny i za podobne przestępstwa zasą- 
dza na areszt — rozprawa może być przeto 
wielce interesująca. 


Z Żywca donoszą nam: Klasyfikacya 
w szkole real. wypadła bardzo ostro i tak w II 
kl. na 17 uczni 4 otrzymało stopień. niedosta- 
teczny, w IM kl. na 35 — 14, w V kl. na 
17 — 6, w VI kl. na 15 — 4, aw VII ki. na 
9 — 7(). Wynik klasyfikacyi wywołał wielkie 
wzburzenie wśród uczniów i ich rodziców. Sku- 
tek tej surowości profesorów jest taki, że coraz 
mniej uczniów zapisuje się do tutejszej szkoły 
realnej, a natomiast szukają miejsca w Wado- 
wicach lub Krakowie. (Miasto wyłożyło na bu- 
dynek szkolny około 300.000 koron). 

Wybory do Rady miej. dały następują- 
cy wynik: Z Koła I. wybrani zostali: ks. Sad- 
kę, proboszcz it pp. dr Faterko, dr Kwieciński, 
dr Udzieła, sędzia E. Gebauer i prof. Giżowski, 
zastępcy: inż. Kułakowski, Rajski, komisarz sta- 
rostwa i Fela, prof. szkoły real.; z Koła II. pp.: 
A. Moliński, burmistrz, L. Bóhm, St. Dubow- 
ski, L. Matuszek, insp. szkolny J. Widlarzi A. 


ski, poczem po odczytaniu praw skantowych | Kasztelnik; z Koła III. pp.: P. Bilewicz, A. Ba- 


przez prof. 'Elińskiego, 
sztandarem: i swym instruktorem, prof. Matyją, 
ślubowanie na wieczność Bogu i Ojczyźnie i 
przestrzeganie praw skautowych. Chór gimn. 
odśpiewał marsz skautów pod batutą ucz. Stroj- 
nego. Ks. Nodzyński wygłosił patryotyczną prze- 
mowę do skantów, wzywając ich do gorliwej 
pracy i pełnienia obowiązków, które na siebie 
przyjęli. 5 
Energiczny sędzia. Z Makowa piszą nam: 
Przed kilku dniami przybył do restauracyi p. 
Litwaka sędzia U., i zażądał pół porcyi sznycla. 
Kelner jednak podał całą porcyę 1 wystawił za 


We crwartek dnia 20 lutego 1913 r. 


- TEATR MIEJSKI. 


REPERTUAR: 


Czwartek: 


skauci składali przed | bilonek, Fr. Obtułowicz, Fr. Dowsilas, Wł. No- 


wotarski i L. Rączka. Po zatwierdzeniu wybo- 
rów nastąpi wybór bnrmistrza. Najwięcej szans 
ma obecny burmistrz p. Moliński, wielu radnych 
oświądcza się także za p. Bilewiczem — pra- 
wdopodobnie otrzyma godność wiceburmistrza. 

Swiatło gazowe w niedalekiej już przy- 
szłości (w lipcu) będzie rozjaśniać ciemności 
żywieckie — dzięki bowiem staraniom p. F. 
Kotlarskiego zawiązało się Tow. udziałowe z ka- 
pitałem 280.000 kor., celem urządzenia fabryki 
światła gazowego. Gazownia zbudowaną będzie 
w pobliżu „Sokoła“. 


[ WIDOWISKA i 
„TEATR NOWOŚCI" 


przy ul. Starowiślnej. 


Koło T. S. L. z Kołem bialskim otrzymało 
koncesyę na ruchome fotoplasticam. Urządzenia 
ma Koło według wskazówek Zarządu gł. nabyć 
od właścicielki kinoteatru, który nie najlepiej 
prosperuje. 

Zamknięcie rachunkowe Koła wykazało po- 
zostałość z dochodów 432 kor. 44 hal. na ksią- 
żeczce w kasie oszcz, w gotówce 143 k. 60 h. 
Ilość członków zamiast zwiększać, zmniejsza 
się, co po części jest winą zarządu (mało ru- 
chliwego). 

Fabrykę zapałek w Zadzielu (zwiniętą 
przez tow. „Helios“, skutkiem czego przeszło 
100 robotników zostało bez pracy) zastąpi ta- 
bryka w Żyweu. O konieczności i pożytku dla 
okolicy z wybudowania fabryki pierwsze z dzien- 
ników pisały „Nowiny“, zachęcając do starań 
w tym kierunku, które rzeczywiście podjęto 
z pomyśluym rezultatem. — Miasto ofiarowało 
grunt pod tabrykę bezpłatnie i cegłę za polv- 
wę ceny. Fabryka ma być pnszczoną w ruch 
za dwa lata i zatrudniać będzie około 500 ro- 
botników. 

Strejk dzieci połskich w Dziećmoro- 
wicach na Śląsku cieszyńskim trwa dalej. — 
Rodzice strejkujących dzieci polskich odrzucili 
na niedzielnem zgromadzeniu  rodziciolskiem 
wniosek miejscowego kierownika szkoły o za- 
niechanie strejku, a postanowili strejk prowa- 
dzić aż do ugminnienia tamtejszej prywatnej 
szkoły polskiej. 


Dr Razimierz Słażewski 


starszy lekarz miejski w Podgórzu 


1 mieszka 2—3 
Rynek 8, |. p., telefon 2594. 
Kino-Bajka 
Rajska 12 (przystanek tramwajowy). 

Od czwartku 20 b. m. do środy 26 b. m. wiącznie 
atrakcyjny program „Wodospady Niagarry, Parada 
przed prezydęntem  Tattem, Bonifacy się spaźnia 
(komiczne), Zmartwychwstanie według 
pow. Lwa Tołstoja, wstrząsający dramat w 2 częś- 
ciach, Ćwiczenia kawaleryi amerykańskiej, Widoki 
z morza śródziemnego (koloryzowane), Moryc i ano- 
nimowy list ,(komiczne), Zapasy między szam- 
pionem francuskim. Comy’m a murzynem Williams'em 
Billy nie kicha (komiczne). 

Przedstawienia bez przerwy od godz. 5 do 11 
wieczór, w niedzielę i Święta od godz. 8 do li-tej 
wieczór. 


Teatr Świetlny „UCIECHA* 
przy ul. Starowiślnej 16. 


Wet zawet 


(D Rifugio) | 
Sztuka w 3aktach D. Niccodemi'ega 
OSOBY: 


Gerard de Volmićres Adwenłowicz 
Ludwik 


de -Saint-Airam Bończa 
Pan Lacroix Szymborski 
Karoi Hubert Noskowski 


Paweł zarządzający 
domem de Volmićres Trzywdar 


Gaston Jarszewski 
Lucyan Relidzyński 
Julia de Volmieres, 

żona Gerarda Mrozowska 


Dora, córka p. L. J. Turowiczówna. 
Hrabina de Volmieres 

matka Gerarda Kosmowska 
Pani Lacroix J. Modzelewska. 
Nina, córka p. Lacroix Braunówna 
Janina Herard Awięcicka 


Reżyser: Stanisław Stanisławski. 


cz z 


Początek o godzinie 7. 
Koniec o godzinie 10 wieczorem. 


USTREDNI M 


Zakład główny 


FILIA W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L- 1..ROG GŁ. RYNKU 42. 
KAPITAŁY własne i powierzone na K. 200 mil. 


Jako instytucya centralna pozostaje w stosunkach 
z 6700 zAKIRORÓAE finansowymi i Kasami Oszczędności. 


w Pradze. Fila; Berno, Lwów, Wiedań, Kraków, Gzaralowce, 


„Wet za wet“, sztuka w 3-ch aktach 
Daria Niccodemi'ego. 


Piątek: 
Teatr zamknięty. 
Sobota: 


Judasz z Kariotu. dramat w5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego 


Niedziela: popołudnia 


„Dobrze skrojony frak*, krotochwiła 
w 4 aktach. Gabryela Dregely. 


Niedziela: wiączór 


Judasz z Kariotu, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego. 


Poniedziałek: 


“Judasz z Kariotu, dramat w 5 aktach 


(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego. 
W tor ek: 


Judasz z Kariotu, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego, 


Sroda: 
„Judasz Kariotu, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego 


i 


Początek o godzinie 8 wieczór. 


„TEATR APOLLO" 
przy ul. Zielonej, 
Początek o godzinie 8 wieczór. 


KINOTEATR T. S. L. 
ul. Podwale 1. 6. 


Przedstawienia w dnie powszednie 
od godz. 4 popoł. do 10:/, wieczór. — 
W niedziele i święta od 3—11 wiecz. 


Płacą Żądają 


WALOTY: Koron 
Ruble papierowe . . 254 — | 255'— 
Marki niemieckie . . 117-50 | 11820 
Franki papierowe . . 9550] 9625 
20-to fank. w złocie . 1910| 19-25 
Dolary amerykańskie . 492 — | 497— 


Ceny datowane w dniu wyjścia 
numera o godz. 12 w południe. 


Tryest. Ekspozytury: Bielsko-Biała, Wiad 


CENNIK IZBY HANDLOWEJ I GIEŁDA ZBOŻOWA. — 


Do piątku d. 21 bm. „Królowie łasów* 
(wspaniały dramat z życia Burów w 
Afryce) „Pan Moryc jako wojenny 
' fotograf- na Bałkanie* (komedyva). 
.„Widoki Szwajcaryi z okolic tunelu 
św. Gottarda* „Figle młodego nie- 
dźwiedzia”. Nadto inne zajmnjące 
obrazy i humoreski. Codzienie gd 
4—101/,. 


KINO-WANDA 


przy ul. Gertrudy. 


Budapeszt, 17 lutego. Targ zbożowy, 

Przenica na kwiecień 11:52 do 11:53; 
pszenica na maj 0000 do 00:00; pszeni- 
ca na październik 1216 do 1216; żyto 
na kwiecień 0'00 do 000; żyto na pa- 
Żdziernik 9'86do 987; owies na kwie- 
cień 10-26 do 10:27; owies na paździer- 
nik 3:38 do 889; kukurudza na maj 
769 do 770; kukurudza na lipiec 
7:90 do 7'94; rzepak na sierpień 16'95 
do 17:05. 


Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna: 
Usposobienie spokojne; pochmurno. 


Bon 

WKŁADKI 

na książeczki i rąchu- 

nek bieżący oprocen- 
towuje obecnie 

po 4'/ do 5%, 

według umowy przy zna- 


cznej dziennej wolnej 
M dyspuzycyi. 


ań, Luhączowiea, Piszczany. 


= 


eaazazzz 


Znakomite 


Kazenia Pasvjne 


Ks. Tom. Grodzickiego 
zawierają 4 serye: 
1) O boleściach Pana Jeza- 
£a; 2) Chrystus cierpiący 
za grzechy (7 grzechów 
głównych); 3) Chrystus cier- 
pią” nauczyciel i przykład 
cnó:; 4) O siedmiu słowach 
konającego Zbawiciela. 
Przegląd kościelny pi- 
sze o nich „dą to kazania 
jednego z najlepszych ka- 
znodziejów naszych, treści 
obfitej i poważnej, z roz- 
Lładem jasnym, językiem 
czystym, pełne nauki i ży- 
wia, z dycyą wzniosłąl do 
głębł przenikającą. 
Cena K. 3.66 w oprawie 
K 460 porto 45 b. 
i Wydawniotwo A 
Księgarni katolickiej 


Dra Władysława Mit- 
kowskiego w Krakowie 
9 plac Marvacki, Tel. 1308 


Pracownia 
e. tapicerska 


FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 
znajduje się obecnia przy ul. 


Zacisze |. 10. 


Drzewo 


z przecinku, dobry opał 

do nabycia korzystnie w 

lesie Wola king 6 
29 


=5 5055 
garnitur ua umywalnie 
lampy stołowe od K 1-80, 
wiszące od K 6: —, ser- 

wisy stołowe od K 14: 
gurnitury kuchenne od K 
, garnitury do herba- 
ty i kawy od koron 6'— 
w składzie porcelany szkła 
1 lamp =e firm 


STABRAWA |. TUREK. 


Kraków, Karmelicka 8. 
Skład herbat. Noże, łyżki, 
widelce, srebrne Christofla, 
alpakowe i aluminiowe. 


SE: sklep korzen- 
ny, połączony wraz z wi- 
ktuałami za przystępną ce- 
nę. Kraków, ul. Botaniczna6. 

2 
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Nr. 43 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY” z dnia 21 lutego 1913 


p, 


ul. Gertrudy l. 5. niedaleko poczty. 


Program od wtorku 18 do piątku 21 lu- > 
tego 1913 r. 
HS 1) Tygodnik Pathego, — 2) Zaginiony f 
D wóz kolejowy (dramat amer.), — 3) Hamlet ją 
Ą (dramat),—4) Żigoto, detektyw komiczny, — Ę 
5) Arrach (dramat finlandzki), — 6) ? ?— 
7) Variete, — 8) Akrobaci, — 3) Alpy § 
Dynarskie. — kę 


Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór. 


Przednie solingeńskie brzytwy. 
SPE >» kute z naflepszej au- 
his! © gielskiej srebrnej 
stali, ręcznie szli- 
5 fowane, z włosa o- 
; bciągnięte, gotowe 
do natychmiastowego użytku. Każdą brzytwę dostarcza się 
w pudełka. Nr.8701. z czarno polerowana eprawą "/,wklę- 
śle, szlifowana t/g szeroka K 1-70. Nr.8702. z czarno po- 
lerowaną oprawą '/, wklęsłe, szlifowana */gszeroke K2 20. 
Nr. 8708. z czarno polerowaną oprawą */, wklęśle, szlifo- 
wana 5/, szeroka K 2-60. Nr. 8711. z czarno połerowaną 

oprawą 1/; wklęśle. szlifowaną */s szeroka K 360. N 
lepsza brzytwa „Graziosa“, panom golarzam specyal- 
nie polecenia godna! Marka zarejestrowana! Tylko u 
mnie do nabycia! Nr. 22 z czarno polerowaną oprawą, 
ostrz 4łs szbroki, '/, wkięśle szlifowana K V 
z czarno polerowaną oprawą ostrz 5/5 szeroki, y, wklęśle 
szlifowana K 2-90. Bez ryzyka! Zamiana dozwolonu 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia za zali- 
ozka c. i k. nadworny dostawca JAN KONRAD, 

dom yłkowy w Briix Nr. 2459 (Czechy). 
Główny katalog z 4000 rycin darmo i opłatnie. 200 
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RZĄDOWO w UPRAWNIONA 


sztucznych i specjalnych leczniczgch 
* pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI | 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4. 


M) przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadająca 
M składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiihlerskiej, W 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, hissiagen, [A 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo- fg 
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicza normalne fi 


kach i drogueryzc 


Fabryka wód mineralnych || 


wyrabia pod kontrolą Komisył Przem. Tow. Lek. polecane M 


z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- Kł | 
PY, h. Cenniki na żądanie franko. d "M 


any 


Magistrat Stoł. Król. miasta Krakowa. 


L. 20040/913 
LI. a. 


Obwieszczenie. 


Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z dnia 25 stycznia 1913 L. 848/22 
i reskryptu c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 11 latego 1913 L. IX. a. 163/19 poda- 
je się do publicznej wiadomości, że w dniu 38 
lutego 1913 odbędzie się pod kierownictwem 
c. k. Starosty pana Adolfa Heilkron Strańskie- 
go polityczna komisya reambulacyjna z powodu 
projektowanego ułożenia kabla dla normaln 
rowej linii „Zwierzyniec-Plac Dorminikański-al. 
Starowiślna* kolei elektrycznej w Krakowie, 
która to komisya zbierze się o godzinie 9 i pół 
rano w punkcie. końcowym tejże linii w ulicy 
Starowiślnej. (Operat projektu stosownie dó po- 
stanowień S$. 3 względnie 18 rozp. min. z 25 
stycznia 1879 Dz. p p. Nr. 19 wyłożony jest 
od dnia dzisiejszego przez dni 8 do przejrzenia 
dla ogółu w biurze Badownictwa miejskiego 
Oddział B, (gmach Magistratu, ulica Poselska 
III p.) gdzie go można przeglądać codziennie 
w gdzinach urzędowych od 8 rano do 2 popo- 
łudniu. 

Strony interesowane mogą swe zarzuty lub 
uwagi co do projektu powyższego wnosić w cią- 
gu tych 8 dai na ręce Magistratu, albo też 
przy rozprawie komisyjnej. 

Magistrat stoł. król m. Krakowa. 


Kraków, dnia 19 lutego 1913. 


| Zakład pogrzebowy 


„CONCORDIA -£ 


JANA WOLNEGO 


pl Szczepański (dom własny) Tel. 381. 


Zakład podejmuje się urządzań pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
66 ..wyrób tramiea. 


Kawaler 


prywatny urzędnik, na gm 
wnem stanowisku w Kre- 
kowie lat 30, (z weższem 
wykształceniem)  zapeząa 
się z panną do lat 35 (tse 
godnego charaktern, gospo. 
darnąę) w celu ma Ba 
nislnym. Zgloszenia listę» 
wne pod „Samotny* nad- 
syłać należy do Adminj- 
stracyi „Nowin“; Zgłosząm 
nia z prowineyi mają pieta 
wszeństwo. Posag konie 
csgny. (1001) 


REAREĄRĘ, 
Pokój z utrzyma» 


niem potrzebny. 

od 1 M +. dł, R 
ne pokój wygodzy, olchy, 
odpowiedni do pracy umy- 
słowej. Zgłoszenia z podae 
niem oeny przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowin“ dis 
M. (1002). 

| RR EH I 


Kużnia 
z kompletnem urządzeniem 
w Sachej do wydzierża- 
wienig od 1 marca. Wia- 
domość w Suchej na miej- 
sou lub Kraków, Rakowło- 
ka 15. Bebrzecki. 5-6 


zaliczką J. M. Farba 


Podhajce 34. 


Panna 


poszukuje miejsce do dzie- 
cka łub też do pomocy w 
biurze za bardzo skromnem 
wynagrodzeniem, Zgłosze- 
nia pod „Uoczciwość* po- 
ste-restante Kraków za o- 
kazaniem kwitu inser. 319 


Floryańska 
30 Il p. 5 


3 pokoje. przedpokój, nyża 
kuchnia obszerna, łazienka 
wodociąg, klozet, światłe 
elektr. doprow, do wynaję- 
cia od 1 kwietnia b. r. 
Wiadomość u stróża domu 
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ALICYI I KLAUDYI ASKEW 


SULAMITKA. 


POWIEŚĆ. 


Przekład z angielskiego H. J. 

Drzwi otwarły się i wszedł Robert Waring. 
Wyglądał nieco starzej i miał w twarzy wyraz 
znużenia. Miał już dosyć tych poślubnych po- 
winszowań i zabaw. 4 

Jania odwróciła się ka niemu z uśmiechem, 
u i on, patrząc na nią, rozpogodził się. Kochał 
szczerze swą śliczną żoneczkę i pochylił się ku 
niej z pieszczotą. 

— Jedźmy już do siebie, najdroższa — wy- 
mówił, v.uskając ustami jej ciemne | , co 
Jania przyjęła z pewną obawą o całość swej 
kunsztownej tryzury. — Mam jaż dosyć Lon- 
dynu, i chciałbym zobaczyć, co się tam na wsi 
dzieje. Więc zabierajmy się i jedźmy na przy- 
szły tydzień. A 

Jania zrobiła nadąsaną minkę. Jej się ta 
wieś ze swą starożytną rodzinną rezydencyą 
wcale nie uśmiechała. Dość będzie czasu _poje- 
chała. Dość będzia czasu pojechać tam, gdy za- 
czną się polowania i dom zapełni się gośćmi. 

— Och! to niemożliwe, kochanie — wykrzy- 
knęla prosząco. Mam tyle zaproszeń. Zresztą, 
maj się zbliża, ja chcę być tu na sezon. 
` — A ja chcę być na wsi — odparł Robert 

„5 pewnem rozdrażnieniem. | 


43 


p Celestyn robi zawsze to, czego o 


livia so- 
bie życzy — mówiła dalej Jania — choć ich 
miodowe miesiące dawno minęły. 

Waring wzruszył ramionami. Więc Jani po- 
dobało się porównać go z tym ślamazarnym, 
głapkowatym Celestynem Denvers! Nie mógł jej 
być wdzięczny za ten komplement. 

— Ja i Celestyn, jesteśmy dwaj różni lu- 
dzie — zauważył spokojnie. —— Nie mówię nic 
przeciwko twojej siostrze, Janiu; owszem, uwa- 
żam ją za śliczną i milatką Kkobietkę, ale nie 
życzę sobie, żebyś ty rządziła mną tak, jak ona 
rządzi swoim meżem. Mężczyzna musi być pa- 
nem swej woli, a zresztą, czyż nie przysięgłaś 
być mi posłuszną we wszystkiem ?— dodał żar- 
tobliwie i chciał ją objąć wpół, ale ona usunęła 
się z pewną niechęcią. , 

.— Och, cóż to za niemądry koncept, . Rober- 
cie! Któż bierze na seryo takie przysięgi. Po- 
słuszeństwo żony mężowi tak dziś wyszło ż! 
mody, jak krynoliny! | 1 12] 

— Więc kiedyż jedziemy? — zapytał Waring 
z pewną stanowczością w głosie. ko: 

. — Ja nie pojadę!-- odparła Jania z wyzywa- 
jącym uśmieszkiem. — Doprawdy, Robercie, nie 
mogę! Tyle tu mam zaprosin na różne strony; 
ale ty, oczywiście, jeżeli chcesz, to pojedź do 
Cheshize na jaki tydzień. Czy mam dać urlop 
memu brzydkiemu chłopcu? I 

Mówiąc tak, nie wątpiła, że Wariug odepchnie | 

ię myśl z oburzeniem; ale on w tej chwili do-! 


piero zgłębił dokładnie leżącą pomiędzy nim 
przepaść. Nigdy ta laleczkowata, pusta Jania 
nie pójdzie z nim ręka w rękę, jedną drogą i 
on -mnsi się z tem pogodzić. Kochała go na swój 
sposób, ale była to miłość, od której nie uale- 
żało żądać niczego poza zadowoleniem jej wła- 
snego egoizmu. 

— Jak zechcesz, moja śliczna; jeżeli mi nie 
dasg urlopu, to go będę musiał wziąć sam. — 
Umiikł, popatrzał na nią nieco smutno. — Tak 
tedy ja w Cheshize, a ty w Londynie, to chy- 
ba znaczy, że nasz miodowy miesiąc juź się 
skończył. 

Nim Jania zdążyła odpowiedzieć, drzwi otwar: 
ły się i wszedł kamerdyner, niosąc listy na 
srebrnej tacce. Jania szybko porwała swoje 
były to same zaproszenia i bileciki bez treści 
od przyjaciółek. 

Robert Waring wziął do ręki kilka kopert, 
które poczta dla niego przyniosła i raptem 
drgnął. Poznał bujne, męskie prawie pismo i 
markę pocztową południowej Afryki, 

A więc Debora Krillet napisała do niego! 
Czy też wiadomo jej było, że się ożenił? Spoj- 
rzał na Janię, ale ta była pochłonięta własną 
korespondencją. ł więc do sąsiedniej 
fajczarni. Chciał być sam podczas czytania te 


go listu, 
(C d. n.). 
Á 


Nr. 43 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” z 21 lutego 1913. 


C. k. uprzyw. fabryka maszyn 


L. ZIELENIEWSKI 


W KRAKOWIE. — **żisżerie — Towarzystwo akcyjne. 


Oddział I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe. pompr. maszyny wyciągowe, konrpresory t t. p. Kompletne 
jurządzemia cegielni. - Patentowane prasy do wyrobu cegieł, dachó- 
wek, dren i t.p. połaczone w jedną całość z walcami, urządzonymi 
specyalnie do przeranianią gliny, usywwania z niej wszelkiego ro- 
dzaju zanieczyszczeń twardych. a rozmiążdżania miękkich. Walec 
nasze usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych 
maszynach i przyrzadach pomocniczych, gdyż wgniatają one w prasę 
bezpośrednio materyał dokładnic przerobiony i wymięszany, zu- 
ę pełnie jednolity i czysty. 


Oddział II. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych systemów i więlkości. Najnowszy system kotłów 

wodno-rurkowych patent „Schreier“ (Nr. 50.915), który, co do sto- 

pnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszystkie dotych- 
czasowe systemy. ; 


- Oddział III, Budowa mostów 
i konsirukcyi żelaznych: 


Mosty kolejowe, drogowe, konstrukeye dachowe i t. d. 


Oddział IV. Odlewarnia żelaza 
i metali: 


Odlewy badowiane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 


Qdlewy szczególniejszej trwałości. 


Oddział V. Budowa statków: 


|| Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze- 
; : czne, parowe i motorowe. 


'SPECYALNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni. 


Oddział VI. Budowa motorów; 


Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZĘTA*. 


*Telefony Nr. 196 i 2060. 


1 ÓW A ERA. = 


C. k austryackie koleje państwowe 


Wyciąg z rozkładu jazdy. 


ważnego od 1-go października 1912 r. (czas środkowo-europejski). 


g x j 300 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 7:85 rano (osob.) z Oświęcimia. 
Odchodzą z Krakowa: i Ie i > 818 rayo ESRR (od 1 S do 30 września 
. w". (owe Sącza, Such 3:45 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy włacznie) z Tarnowa. 
Uh R a KA EAC AH AA 0 przed niedzielą i świętem, 8:45 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa iNo- 
12:20 w nacy osob. do Podwałoczysk. a od 15 czerwca codzien. y da SEE Sącza. $ 
1250 w nocy-'pocixg posp. do Wiednia, Opawy, 5:40 pop. (osob.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, 8'48 rano (osob.) z granicy. Połącz. z Warszawy. 
Olomuica, Berna. Wrocławia. __ Nowego Sącza. Uk 930 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 
314. w nagcy (posp. do Czerniowiec. 600 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Opawy, Wrocławia, Bielska. 
365 rano posp. do Wiednia. Opawy/ Berna, Wrocławia, Granicy, Warszawy- 11:20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. 
Olomuńca, Mysłowięce, Szucakowy, Wrocla- 6:45 wieczór (osob.) do Wiednia. 11:50 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber- 
wia, Bielska (polaczenie do Warszawy). 655 wieczór (osob.) do Tarnowa. t lina, Warszawy. f 
420: rauo (osob do Oświęcima. 7:56 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 1258 pop. (osob.) z Kocnyrzowa i Mogiły. 
530 rano (osob. do Wiednia, Opawy, Berna, Oło- wea, Gorlic, Zagórza 1 Przemyśla, 110 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę, 
muñeca. Mysłowie, szęzakowy, Wroclawia, 800 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa. , w czwartki i święta. 
Biejska. Warszawy. 8:43 AGA AGRO do Lwowa, Ickan, Buka- 1-24 pop. (asob.) z Lwowa. 
645 rana (posp.) do Lwowa i Podwoloczysk, Ja- „_, resztu. Konstancy! I Konstantynopola. 2:05 pop. (osob. sez.) z Zakopanego. 


wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 2:20 pop. (błysk.) ze Lwowa. 

lękan i Wieliczki. ">. SZA 2:45 pop. (posp.) z Wiednia. 

wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biel- 3:30 pop. (osob.) z Wieliczki. 

Ska. Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 4:45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na 
Cieplic. linii iranswersalnej przez Suchę. 

wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 452 pop. (osub.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 
Nadbrzezia, Sokała. Stanisławowa, Brodów, i Tręnczyna-Cieplic, Wrocława. Żywca. 
Nowego Sącza, Wieliczki. 550 rano (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, 

- wiecz. (posp.) do* Wiednia. Stróż i Jasła. y 


sła, Chyrowa, stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Sokala, iKopyczyniec i Czerniowiec. 

6:52 rano (bosp.) do Wiednia. Szczakowy. Wro- 
cławia, Żywca, Bielska. Koszyc, Opawy, 
Berna, Ołomwica, Trenczyna-Cieplic. 

T50 rano losoh.) da Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stunisiawowau. Stryja, Nadbrze- 
zia, Rawy Ruskiej), 


8:15 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły. 4 dnia. > - 

395 A (miesz. dożWieliczki. t z d "w nocy (osob.) do Wieliczki. 615 Sisco (asabi 7 Wieliczki. 

405 rano (usob.) Co Suchy, Wadowic, Zwardonia, į 3 :26  wiecz..(050b.) ze Lwowa, Podwołoczysk (po- 
Żywa, Gorlic. Zagórza. Lwowa i Husiażyna. Przychodzą do Krakowa: łączenie od Tarnobrzega, ZaSOŁze, gta 
przedpoł (osob.) do Lundenburgu, Mysła-| w nocy (posp.) że Lwowa. i Budapesztu). 
wie, Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, | w nocy (posp.) z Wiednia. Berna, Ołomuńca, 708 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 

Berna, Ołomużca. Cieplie. | Opawy, Wrocławia, AE 8:10 we diz Wiednia, kama jena 
BĘ WB. r odwołoczysk, $tąuisła- rano (vseb.) z Podwołoczysk. iepiic, muñeca, Opawy, Wrocławia. 
koc: RZEZ W | ERN any: Sa ię ię ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro- 910 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii. 
czynieć, Grzymałowa. dów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa. 324 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, lukan 
t15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima. > rano (posp.) z Wiednia, . Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza 

1:30 popoł. i qiesz.) do Wieliczki. 33, rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Ber- 9:35 Mom (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska 

1:42 pop. ” panon) do Mogiły i Kocmyrzowa. lina i Wrocławia przez Bogumin. somunca, Opawy, Wrocławia, Żywca. 

157 pop.osob.) do Wiednia, Mysłowic, Zywea, 600 rano (osob.) z Nowego Sącza i innych miast Ios wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. 
Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Te- przez Suchę. 111 w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanego, 
pla- frenczyna-Gieplic. , 632 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu, 11:38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuica, 

233 pop. (posp.) do Wiednia. 730 rano (miesz.) z Wieliczki. * Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, Ware 

251 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.) 7:42. rano (osob.) z Koamyrzowa i Mogiły. f szawy. 


— ZIE ZZ I OE ZZA 
<= NL. 


— Pem DZT O DQ = O a 
Wydawca; Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redakter Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowiz. 


